
G A Z E T A  LWOWSKA.
W e  W t o r e k  d n i a  3.  M  a i a  1 8 * 4

Z d a r z e n i a  w o j e n n e .

Gazeta  W i e d e ń s k a  pod d. 24.  K«ie= 
tnia zawiera następuiące urzędowe wiadomo- 
®c* od sprzymierzonego w o y s k a  w e  W 
8 z e c h :

G o ni ec ,  k tóry  p r z y b y ł  tu w  czoray  od 
^eldmarszałka Hrabiego B e l l e g a r d e ,  p< zy- 

'wióz ł  tę w ażn ą  w ia do m oś ć ,  że Wice  Król  z 
p o wo du1 zasz łych  wielkich w y p a d k ó w  we  
F r a n c y  i ,  z a w a r ł  na uczynione do siebie 
Wezwanie z rzeczonym Feldmarszałkiem d. 
*6. Kwietnia w o y s k o w ą  u m o w ę ,  v" k tórey  
r° le}’ m, niezwłoczne  oddanie twierdz W e n e* 
c y i , L e g o a n o ,  P a l m a  n u o v a  i O s o p o ,  
tudzieł odeyście do F r a n c y  i wszystk ich  
^ ó j s k  Francuzkich s toiacych we W ł o s z e c h, 
° “ w s t o w a no .  —  Znayduiąca  się w tych  
twierdzach l iczna ar ty lerya  , tudzież z n a k o ­
w a  siła morska będąca w W e n e c j i ,  od* 

ane będą w nayzupełnieyszyro stanie swoim 
K. woysku,  a w o j s k o  Francuzko* Wło sk ie  

fnoze wy c iągnąć  z nich z bronią i taborami  
| Póys di  korpusami  swoi tmi .  T w i e r d z e  
* zostaną bez z w ł o k i  za i ę temi ,  a dalsze ar- 

kvkuły tey u m o w y  późuiey  doniesione będą.
"Tenże sam goniec donosi,  że Kr ól  N e .  

® p o l i t a ń s k i  rozpoczął  d. 13, Kwietnia za« 
^e pn e  działanie i ze przebył  rzćkę T a r o .  
^osunienie się to o d b v ł o  się trzema kolum- 
Bar*>i i udało się iak es y r t o k ł a d n i ć y . Nie* 
P^zyiaciel został,  pomimo n a y u p o r c z y w s t ę g o  

a poru sw o j e g o ,  ze stratą 8 do 900 ludzi 
b^.'VSiy slki ih stanowisk swoich wyp art ym ,  i 
żuł  <iQ2aPa ^aiącćy Docy śc ig any tn , W sz ysc y  

oierze wa lc zy l i  ze świetnćm męztwem,  
j rnano igo  Szefa batafi ionu , 8 Of ltcerów 

Ptieszto 4 q0 żołnierzy,  a zdo by to  i ną  cho*

rągiew.  Dalsze kroki  nieprzyjacielskie zia 
rzeką  P  o musia ły  iuź ustać,  poniew»ż 
Feldmarsza łek Hrabia B e l l e g a r d e  uwi.jdo* 
unł  bez o dwł ok i  Króla  N e a p p l r t a ń s k i e *  
g o  o zmienionych stosunkach i z a w a r łe y  
w o y s k o w e y  umowie z Wice  * Królem

Op róc z  tego czytamy żfszcze w Gazecia 
W i e  d a»ń s k :  e y co następuie:

Rząd t y m c z a s o w y  F r a n c u z k i  posłał  
r o z k a z y -d o  wszystkich D o w o d z c ó w  twicrda 
oblężonych,  a by  ie poddali .  (Goniec w i o z ą ­
cy te rozkazy do l\1 a g d e b u r g a i H a m b u r- 
g a ,  przeie-żdzał d. 12. Kwietnia przez K o l o ­
n i  i ę.) —  Ty m cz a se m  poddała się twierdza 
P f a l z b u r g ;  twierdze  M e t z  , S t r a s s *  
b u r g  i M o g u b e  y  a o t w o r z y ł y  bramy s woie 
w o y sk c  sprzymierzonemu, toż samo uczynią 
bez wątpienia wszystk ie  inne twierdze.  —  
Tw ie rd za  G ł o g o w a  ( w  Pruslecii)  kapituło* 
wa ła  także.  Gubernator j n e y z e  musi p o ­
wrócić s z k o d y ,  które publ iczney j p r y w a 1 
tney własnośc i  wy r zą dz i ł .  Dnia 17, Kwie* 
tnia weszłe  do tey twierdzy  wo ysk b  R o s -  
s y y s k i e .

Z a p e w n i a ł a , że Lord  W  e l 1 i n g t o n 
w k r o c z y ł  d. 21. Marca po k - w a w e y  potycz- 
cę do T u l u z y ,  T w ie r d z a  B a ‘ On n a  p o d ­
dała  się d. 23. Marca .

W i a d o m o ś c i  w o i e n n e  Fran ca ,zkte .

Poniższe dwa rapporty kończą szereg u* 
mieszczonych w G a / e c e  naszćy według po- 
r z ą o t u  wszystk ich  rapportów woiennych 
F ra n cu zk i t h ,  i należą do uzupełnienia obra* 
zu tey wiełkiew w yp raw y w o i e n n e y ,  k u r a  
się iuź ukończy ła ,

Os t a l f l .  r a p p o r t  w o i e n n y  F r a n c u z k i ,  zt
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<5. 2#. Marca ,  z a w a r t y  w  Monitorze Paryz=> 
K i m ,  brzmi  iak następuie:

„ R o s s y y s k i  Jen. W i t t g e n s t e i n  znay-  
do  w a ł  się 1 korpusem swoim w V  i 1 1 e o o x  e; 

ostawi ł  ón b y ł  pod P o n t  mosty  na S c  
t r a n i e  i ciągnął  na P r o y i n s .  Xiążę Ta» 

r e n t u  zebra ł  ko ło  tego miasta s w e  woysko.  
Nieprzyiac iel  cz yni ł  d. 16. Marca obrony dla 
obeyśc ia  lewego s k rz yd ła  iego. Xiążę Reg= 
g i o  rozpoczął  ogień ze  s w o i ą  a r l y le r y ą ,  a 
c a ł y  dzień zszedł  na strzelaniu z dział.  P o ­
ruszenia nieprzyjaciela z d a w a ły  się zmierzać 
ku P r o v i n s  i N a n g i s .  Z  drugiey st rony 
X i ą i ę  S c h  w  a r z e n b e r g ,  Cesarz A l e x a n »  
d e r  i Król  P r u s k i  z n a yd ow al .  się w  A r o i  s 
nad  A u  b e ;  korpus Królewica  Następcy 
W i r t e m b e r s k i e g o  posunął  się b y ł  ku 
V i l l e r s - a u x - C o r n e i l l e s ;  Jen. P ł a t ó w  
rzuci ł  się b y ł  w  3000 K o z a k ó w  na F e s  
r e - C h a m p e n o i s e  i S e z a n n e ,  Cesarz 
A u s t r y a c k i  p r z y b y ł  z C h a u m o n t  
do T r o y e s .  X i ą t ę  M o s k w y  ws zed ł  
d.  t6. Marca do C h a l o n s nad Ma r *  
n ą .  Cesarz n o co w a ł  d. 17. w E p e r n a y ,  
d.  18. w  F e  r e= C  h a m p e n o i s  e , a d.  19. 
w P l a n c y .  Jen. S e b a s t i a n i  uderzył  na 
czele sw o i e y  i a z d y  pod F'e r e • C  h a m p e-  
n o i s e  na Jen. P ł a t o w a ,  zagnał  go a i  nad 
A u b e  i zabrał  mu ie ńc ów .  Unia 19. Mar* 
ca  po południu pr zeb ył  Cesarz rzókę A u b e  
pod P l a n c y ,  a o godz.  5 tey  przeprawi ł  się 
w  bród przez S e k w a n ę .  Ka za ł  uderzyć na 
M e r y  z t y ł u  i osadz ić  ie. O  godz.  y a ć y  
p r z y b y ł  Jen. L e t o r t  ze strzelcami g wa rd yi  
do wsi C h a t r e ,  lecz nieprzyjaciel  znaydo-  
w a ł  się iuż w s z ę d z i e w  odwrocie.  Jednakże u« 
da ło  się Jen. L e t o r t  o p an o w a ć  park pon­
t o n ó w ,  którego u ż y w a o o  dla postawienia 
mostów pod P o n t  nad S e k w  a n i e .Dosta ł  ón 
oraz w  moc s w o i ą  wszy stk ie  konie,  około 
100 w o z ó w  i nieco ieńców.  Dnia  17. Marca 
cofnął  się Jen. W r e  d e  spiesznie ku A r c i s  
nad A u b e .  W  nocy  z dnia i7go  na 18ty 
Marca udał  się Cesar z  R o s s y y s k i  do 
T r o y e s ,  a d. 18. wyjechali  sprzymierzeni  
Monarch ow ie  z T r o y e s  do B a r  nad A u b e .  
Cesarz stanął  d. 20. Mar ca  zrana v  A r c i s  
nad  A  u b e.“

Pism a publ iczne zawiera ła  ostatni  rappart  
N a p o l e o n a  o ostatnich iego w o y s k o w y c h  
'obrotach, o zami ara ch,  które miał  w czynie­
niu tych obrotów,  u uczuciach,  które nim po 
dowiedzeniu się o kapi tu lacy i  P a r y  ż a miota­
ł y ,  i o p ierwszych postanowieniach,  które się 
W umyśle  iego b y ł y  w y l ę g ł y .  Ch oc ia i  z *

p
pr aw dzi wo ść  tego rapportu zupełnie ręCzyc 
nie m o ż n a ,  przecież ma ón ty le  cech y  oney* 
ze,  ze każdego oa bieg Okolicznos'ci bacztKg0 
Czyte ln ika  , pewnie interessowaó będzie.  ^ t0 
iest ca łk ow ita  osnowa tego r a p o r t u

, . Od pa r łs zy  N. Cesarz szczątki  woys*3 
S z l a s k i e g o  ku rzekom A i s n e  i O i s e *  3 
pobiw szy  ie na g ło wę  w bi twie pod C r a o O"  
n e ,  postanowi ł  w y p a r o w a ć  woysk o  A u s t 
a c k i e  Feldmarszałka Xięcia S c h w a r z ^ n *  
b e r g a  z d ot yc lnz es nyc h  s tanowisk  iego o® 
rzekami  A u b e  i S e k w a n ą ,  i zagnać i6 
gó ry  J u r a .  T y m  końcem ruszył  Cesarz 
16. Marca ze stanowiska  swoiego p o J - S 0 **' 
s o n s ,  zo sta wi ws zy  tamże  d y w iz y e  Marsz® r 
kó w  Xiążąt  T r e y i s o  i R a g u z y  z tym r° 1’  
k a z e m ,  a b y  się t rz ym a ły  odpornie w  l® 
pięknśm st a n o w i s ku ,  zaś c iągnęły  
nad M a r n ę ,  g d y b y  na nie przemag313  ̂
uderzy ła  s i ła.  Dnia 17. Marca  znayd oWa^  
się w o y s k o  w C h a t e a u  - T h i e r r y  > 
drodzę idącćy  do M o n t m i r a i l ;  dnia b 
stępującego ciągnęło datesy prze* V e r t u J ^  
l a  F e r e . C h a m p e o o i s e ,  i zeszło sif  ^  
19. z woyskiem A u s t r y  a c k i ć m. Ces 
uderzy ł  bez z w ło k i  na n ieprzy iac ie la ; w0^ fl4 
w a l c z y ł o  z n a y th  waiebnieyszą od wagą  i 1 t 
b a t e r y a ,  dzia ła  i kd ka  tys ięcy  ieńców * y el 
d ły  w  P l a n c y  w nasze ręce ;  nieprzJ'ia^t., 
w y p a r o w a n y m  b y ł  za rzekę A u b e ,  3 0y
sarz u s z y k o w a ł  w o ysk o  z  tarotey Qt
ko ło  A r c i s .  —  A r c i s ,  klucz tego s 
w i s k a ,  osadzonóm b y ło  grenadyerami  8 .
d y i ,  a broni ła  go a r i y le r y a  g w a r d y i ;  
w e y  i Iewóy  strony tego podporczego p .jCy 
stała  reszta w o y s k a  na wz górzach  0 
tamt ey sz śy .  Nisprzyiac iel  p o n a w i a ł  stan®' 
Marca wśc iekłe  natarcia swoie na to jy; 
wisko , lecz r. z imną k r w i ą  odparte »° 
lazda  g w a r d y i  przypuszcza ła  nayswiet  ' , ' ciel 
atak i ;  wieczorem musia ł  ustać ° ‘ePrZ\11j * 
I zostawi ł  poboiowisko  zasłane trup® '
6000 ie ń c ó w  przeprowadzono za A u ' j e k  
Cesarz s ą d z i ł , że świetny  dnia tego 
odia ł  zupełnie n ieprzyiacielowi  ***“ c taki4 
pnego d z i a ła n i a ,  i t e  go w p r a w i ł  
same po łoż en ie ,  w  iak ićm zos taw ał o  Qet»tt 
S z l ą s k i e  po bi twie pod C r  a o n  D e ' p r z * '  
widz i a ł ,  i e  przestrzeń mil  ^ociu oba ^aoać 
dzielała w o y sk a  , i postanowi ł  
p l a n ,  który  u ło ż y ł  by ł  zaraz na P 
w y p r a w y w o i e n o e y ,  to iest:  P 0®1.30^ ^ r y K1* 
drzeć się przez Śt.  D i z i e r  i _ 1 |̂ uJu *  
N a n c y ,  pos łać  pospolite ruszenie ^ j ą .  
t y ł  nieprzyiaciela,  pr zy w r ó c i ć  przez 
zek m iędzy  wszystk iemi  twierdzami*

J
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’ *  sposobem poLitemu w o j s k u  ws zys tk ie  
ramy F r a n c j i ,  i przeciąć mu o dw rót  

omrem k r u s zc zo w y m .  W  nocy  z dnia aogo 
Da 2 1 wszy Marca r usz y ł  Cesarz z tego po= 
wodu z A r e i s ,  z o s ta w i w s Ł j  p ić rw ey  d o ­
stateczną siłę dia bronienia przez czas ni,-a- 
"* te?o m:e j s c a ,  i n a k a z a w s z y  iey t a k ,  iak 
Marszałkom stoiacym z ta.ntey strony Ma r c  

ab y  w po wo ln ym  odwrocie  z g łównem 
Połączyła się w o j s k i e m  Ce9arz udał  sie do 

b J i z i e r .  S ta ły  tam 4 pułki  złożone z 
V uS3Kćw i R o s s j a n ; uderzono na nie, znie- 
sl°oo ie i ca łkiem w y tę pi on o ,  zabrano im o- 
*a* 12 d z i a ł ,  które m ia ły .  M ars za łek  Xiażę 
/■e g g i o  przedarł  się ku B a r - l e - D u c ,  spot* 
'r ‘ w pochodzie  pułk R o s s ja n  należących  
® Jener. W  i n z i o g e r  o d a , i p o y m a ł  go.
. a leczni L o t a r y ń c z y k o w i e ,  d o w ie dz ia w s zy  

Sl? o zbliż aniu się C e s a r z a ,  porwal i  się do 
J‘ iża; w o y sk o  przyiętern >yło wszędz ie  z 
***r*ykamJ radości ,  tysiące cisnęły się ze 

Szech stroa do niego , po wstanie  by ł o  iu i  
*  mchu aż  d o V o g e s e n u i A r d e n n ó w ,  
osady wszystk ich  tw ierdz  w y p a d ł y  w  dniu 
ednym j w v tepi ły  lub r oz pr os zy ł y  blokuiącu 

*°rpusy.“
^ j ,W  N a n c y  z n a y d o w a ł  sie Królew c 
^astępca S z w e d z k i  z Hrabią A r i e z y - i ,  

a u'd3nia się do g ł ó w n e j  k w a t e r y  sprzvmie* 
Łr.°nych Monarchów.  Jeden Jenerał  S ć h w e d z 

» którego na przód b y ł  w y s ł a ł ,  sc hwyta*  
z n stał  przez wł o śc i an ;  sam zaś Króle-

0 c b y ł  świadkiem spustoszeń,  które Sprzy • 
« ei>zency iego w byłe’y O y c z y z o i e  iego po* 
ł t * nilM b y ł  on oraz św ia d ki em ,  iak Lud im 
Sj r*eCły ł  l iak sz lachetnomyślnie pośw ięca ł  
 ̂ ? za Monarchę i O j c z y z n ę .  P o w r ó c i ł  ón 

tfcrv^W,^ " z^ m P°śpiechem do g ł ó w n ó y k w a -  
iecl ja ł"01^  l3‘ Ż 5ama dro§ a- ’  któr3 by ł  przy-

}D »>Taki b y ł  stan rzeczy,  i można  się by* 
P(jv a^s wietn:-yszego  spodziówać  w y pa dk u  , 

f Dagła n i t po m y ś lr s  zdarzeoie,  całey  rze*
1 . ,0?7  dało obrót.  Marsza łk  owie  Xiążę a 
y0j - o  i R a g u z y  zbl i żal i  się w  skutku 
w nóa ł °t^ ^ eSarskich z w o l n a  w z d ł u ż  M a r n y

• sar*otv*‘ D y w i z j a  Jener. P a c *  
utrzy Cl4S«t ła  wielkim gościńcem , i mia ła  
w 0Vj ^ v *c wiązek  między  mmi i g łównetn 

"^odjc  °* , ^ a  nieszczęście zap o m ni a ł  Do 
8ienr ® 0ne y t e ,  że go u wa ża l i  i otaczal i  
iu f  y |aeicL’ , ciągnął  bez o b a w y  iak w Kra- 
(ęSz-‘chVlatlS Ŝ^II°  ’ * u j r z a ł  się znagła  ze 
czyli  2 r f i n obskoczooy  m. Żołnierze  wal* 
»ą ,  yXr°,IP,:*czIivvą o dw ag ą  i okryl i  się sła* 

mu t y m ,  g i o o  W a le c z o y c h  c h w a ­

lebną śmiercią poległo Jednakże u d s ł o  się 
nieprzyiaciclowi  wsunąć  przez ten t r a f  nie­
szczęsny między woys ko  (Desarza i Marszał* 
ków iego. Ci cofoęli  się zaraz  w dobrym 
porządku ku P a r y ż o w i  , a Cesarz s ą d z i ł ,  
ze planu swoiego  teiaz iuz wy konać  nie może,  
i że czas iest pośpieszyć tia pomoe zagrożo* 
ney stolicy. Dnia 27. Marca pociągnął  ku 
B a r  rad  A u  b e ,  roz pr osz yw sz y  wp rz ód y  
d y w i z y ę  Jener. W  i n z i n g e  r o d a , która ga  
w s tr z ym y w a ć  ch . i a ł a .  R u s zy ł  potem pooi-  
żey  A u b e  i stanął  aa w zgó rza ch  pod P a *  
r y ż e m  ; lecz iakże  wielce bo la ł  i zdu miał  
się , gdy  się dowiedz ia ł ,  że stolica iego, stra* 
c l w s z y  ducha i o d w a g ę ,  k a pi tu lo w ał a !  Ce- 
sarz p o w i e r z y ł  i ć y  b y ł  za k ł ady  sw oie y  inio 
łości  i honoru na r o d o w e g o ,  a ona  ie ha nie­
bnie i zdradz iecko  w j ^ a ł a ;  800000 dusz mo* 
g lo b y  by ł o  przerazić strachem pieprzy iaciela,  
g d y b y  ie odwaga  i miłość  O j c z y z n y  b y ł y  
zapal a ły  ; 300 dział  mogło  iey bronić;  gw sr-  
d y a  na ro d o wa  przysięg ła  przed Cesarzem,  że 
ży t i e  swoie  w obronie s jo l i cy p o ś w i ę c i ;  
40000 gotowego do obrony P a r y  ż a w o y s k a  
stało Drzed bramam iego;  sam Cesarz śpie* 
s z y ł  mu z niepokonanem swem Woyskłem na 
pomoc.  P a r y ż  mógł  się stać przepaścią 
po ły ka ią cą  r leprzy iac ie la ,  a 6 r  w o l a ł  rac zćy  
poddadź mu się że wszystkiemi  posi łkowemi  
. rodhami swoiemi .  Cesarz r o z k az a ł  w y m a z a ć  
go z listy dobrych  miast  swoich;  stolica iego 
będzie w pr zys z ło śc i  i*go obozem. Se na t ,  za* 
cho wał  się także poziomo ; dozna ón teraz tego 
upokorzenia,  że w tern m ie ys cu ,  w  k t ó r y m  
tak często hołdowali prawemu Monarsze sw o­
ie no,  k i ó ry  go blaskiem,  s ł a w ą  pr zyo zdobi ł .  
Cudzoz iemców służeboikiem się stanie. Ce ­
sarz o b s y p y w a ł  P a r y ż  d o h r o d z ie y s tw y ; 
rocz ny  budget dowodzi ,  ile od lat  cz ternasta  
ł o ż y ł  na niego Cesarz ciągnie z nieosłabio* 
ną si łą do po łu d ni o wy ch  części P a ń s t w a  
swoiego  1 do o d w o d ó w  swoich;  powróc i  ón 
wkró tce  i zadać  będzie rachunku od t y c h ,  
k tó r zy  nayświetsze ob ow iąz ki  zdradzil i .  Nie 
rozpacza ón u swoiem szcz ęśc iu ,  i nie może 
się zdeterminować na skalao .e  jakąkolwiek  
bądź  oh yd ą  t ronu,  który tyle  iw ie tny ch  zdo* 
bi t ry u m fó w .  Di a  tego to kazał  ón rozeyśdź 
się Kongressowi  w C h a t i l l o D ,  a  F r a n c y a  
nie będzie ijŁ ć pokoiu , l eżel iby g o  h ańb ą  
ty lko  okupić musiała. “

D o  tego przydaie  Gazeta  W i ó d e ń s k t *  
następującą uwagę:

„ N a  szczęście F r a n c y ! ,  E u r o p y  » 
R o d z ą  t u l u d z k ie g o ,  da ła  temu inuy  obrót 
A  2
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O patrzno ść  , tudzież odw aga  i mądrość 
sprzymierzonych Monarchów. F r a n c j a  o= 
t rzyma za niszczące w o y n y  z honorem p o kó y  
i sp okoyność ;  o trzyma za dow olno ść ,  opór 
ł g w a ł t ,  które s ą d z i ł y ,  że tnopą się nad 
wszystk ie  wzoieść  prawa , w o l n ą  konsty-  
t u c y ę f  pr zyz wo i t ą  duchowi  czasu;  o trzyma 
za  w o y s k o w e g o  ied^nie T y r a n a  życz ' iw ego  
K r ó l a , zamiast  gnębionych n iewolników 
czyn ne  Zwierzchnośc i,  a zamiast  ursęmiężo- 
nych  i zu bo ża ł yc h  P o d d a n y c h ,  zarob kow ą i 
p r ze m y sł o w ą  p i lność ,  tudzież rozprzestrze­
nio ny  handfcl.“

W iadom ości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Monitor  P a  r y z  k i  pod d. 13. Kwietnia 

z a w i er a  co następuie:
Akcess* do U c h w a ł  tymczasowego  Rzą-  

dn pomnażaią się tak bardzo,  że ich wszyst ­
kich  umieścić nie można , gdy ż  inączey ko.  
n eczną b y ł o b y  rzeczą w y m :eniać wszystkie 
M.asta ,  Gm iny  . n ezliczone prywatne Oso by.  
Zap ew nić  można,  że o tey wielkiey sp ra wi e  
w  c&łćy F r a n c y  i i e dnakowo myślą.

Pomiędzy  znakomitemi  O s o b a m i ,  które 
akcessa swoie p o p i z y s y ł a ł y , znayduia się; 
A rc y . K a n c l e r z  C a m b a c e r e s ,  Xiążę Parmy;  
A r c y  • -Skarbnik L e b r u n ,  Xiążę Plaisance ; 
Xiużę Alexander  ( B e r t l i t e r ) ;  Xżę F-:ltryy* 
• ki ( C i a r k ę ) ;  Xżę Otranto ( F o u c h e y ;  
B iskup W e r s a l s k i  z K a p i t u ł ą ;  K a rd y na ł  
C a m b a c e r e s ,  Arcybiskup w R o u e n ;  Bi.  
skup w A r r a s ;  Xżę M a s s  a (Regnier);  
M ar sz a łk o w ie :  M o r t i e r ,  M o n c e y ,  M a r .  
m o m ,  V i c t o r ,  O u d i n o t ,  &c.  &.

Odmieniono wszystk ie  n a z w is ka ,  które 
z n a m i o n o w a ł y  Rząd N a p o l e o n a .  Dotych* 
c z a s o w e  Licea : C e s a r s k i e , Napoleona i
Bonapartego,  zó w i ą  się teraz L icea;  Lud wik a  
W . ,  Henryka  IV.  i Bur bon ów .

Rząd  t y m c z a s o w y  Francuzki  w y d j ł  d, 
g . Kwietnia  następuiące U c h w a ł y :

I. P o n i e w a ż  d ow ie dz ian o  się , że  
M o n a r c h a ,  którego dnia 3, Kwietnia  urn. 
cz yś c i e  z tronu z łożono,  kiika dni przed tem, 
zanim w a y s k a  sprzymierzone P a r y ż  osadz i ,  
ł y ,  znakomite sum m y z niego p o w y w o z i e ,  
w  rozmaite mieysca  Państwa  zawieźć ,  i ooe 
przez złupienie kilkunastu Kas* publ icznych 
po Departamentach tak dalece pomnożyć  
r o z k a z a ł ,  że na we t  K a s s y  municypalne  i

szpi talne łupu tego nie u sz ły ,  przeto stano­
wi się cc nas lępuie:— W sz y s cy  ci, u których 
summy z tego łupu złożone  z o s t a ł y ,  skoro o 
ninieyszym W y r o k u  odbiorą wiadomość ,  po* 
winni  donieść natychmiast  Burmistrzowi 
Gminy  sw oiey  o tych surnmach, i z łożyć  \e 
w  Kassie jeneralnego Pob orc y ,  lub w  Kas. ie 
m unicy palney  Gmi ny  sw oie y .  W s z y s c y  c '» 
którzy  wzięli  na siebie podobne transporty* 
ktokolwiek bądź oni są, powinni  się z nie1* 1 
natychmiast  zatrzymać,  stanąć u Burmistrz* 
t ćy  G m i n y ,  do którey p r z y h y l i ,  i złożyć 
transport s w ó y  w w y ż  rzeczonych Kassach. 
K a ż d y  D o w o d zc a  s t raży  w o y s k o w e y ,  pilou* 
iącćy tych  t ransportów,  musi n i e z w ł o c z n i  
toż samo w y k o n a ć ,  co w y i e y  przepisano. 
W sz yst k i e  O s o b y  zw ie rz ch ni c i e  , tudzież 
wszystk ie  W ła d ze  cy w i l ne  i w o j s k o w e  P0< 
w in ny  za ia z  po odebrania wiadomości  o ta'  
kich t ransportach,  oprzeć się wszelkiem *  
mocy s w o i ć y  będącemi środkami  dalszemu 
wiezieniu o ny ch że ,  i za trz y m a ć  ie. Wszy'  
scy ,  nie s łuchaiący tego W y r o k u ,  sa odp0'  
wiedz ia lnymi  prawnie i osobiście za te sum' 
m y ,  które przez żch niedbałość lub niep0< 
słuszeństwo przepadną,  i będą sami za ł u< 
pieśców Kass publ icznych poc zyt ani ,  ° ra* 
iak o  tac y  na maiątku i osobie sw oiey  sądoW' 
s ie posznki wani.

II. W o m y  obbieg wszystk ich  l istów 1 
Ga zet  ma by dź  szano wa nym  i u trz ytr an /rn‘ 
W szystk ie  W ła d ze  publ iezre  maią r0 -Ł 
wz iąć  ie pod s w o i ą  opieke.  Kto przsCI 
temu w y k r o c z y ,  z łożo nym  będzie z urzędu* 
zostanie aresztowanym,  przed Sądem sta(V,0> 
n y m , i będzie iako g ł ó w n y  zbrodzień u" 
rauym.

III. Jen. d j w i z y i  Hrabia H a t n ł TI* r, ,  
S t e i n ,  Major  L i i  t z o w i w s z y s c y  inni
cy  P r u s c y  s iedzący  w zamku S a u m u • 
turhióż Ka rd y na ł  M a t t h e i ,  Dziekan J
legiium, uwięz iony  w A l a i s ,  i drudzy K 
d y u a ł o w i e  więzieni  po różnych °1’ aStao|/ 
F r a n c y  i ,  tr.aią b y d ż  puszczeni  na
BÓŚĆ.

IV.  P o m e w a ż  dowiedziano  się, <$ 
minarzyści  D y e t e z y i  G e n t ,  w liczbie  ̂
g ł ó w ,  między któreini znayduie się 4® "ja- 
k-nnów i S u b d y a k o n ó w ,  zaprowadzeni
łi w  Sierpniu roku i 8 i3 go  do W e z e D  K  
czynienia tamże  s łużby  a r i y le rz ys tó w ,  P̂  ^  
to nakazuie się niaieysżem , a b y  i £ * 
wypuśc ić  na wolneść.  Cz ł00*

V. P o n i e w a ż  dowiedz iano  się, j o  
kó w Kapi tu ł y  w  T  h u r n a y  zaprę*1' 3 
C u m b r a y  i tamże •  a inkmę, o, przeto



iwie się,  aby natychmiast  puścić ich wolno.
VI.  PaD R e g n i e r, Hrabia G r o o a u ,  

Prefekt  Departamentu O i s e ,  k t ór y  wynu= 
r «yt przychylność sw oią  do n o w e y m o n a r -  
chicznćy konstytucy i ,  ma sp ra wo wa ć  nadal  
urząd Prefekta;  obiąć  też inaią rów nie  urzę* 
dy-swoie  P o d p r e fe k c i , k tór zy  z nich w De* 
partameacie ieg» z ło żon ym i  by l i .

VII .  Pan Senator,  Hrabia F o n t a n e s ,  
W .  Mistrz Uniwersytetu F r a n c j i  ,  zapra* 
• za się do obięcia zeoc. swoiego urzędu.

W cz eś n ie js zy  W y r o k  Francu zkie go  
Rządu tymczasowego,  w y d a n y  d. 7 Kwietnia ,  
atanowi co  następuie: „ R z ą d  t y m c z a s o w y
dowiedział  s i ę ,  że od końca roku 
przeszło 800 włościan Hiszpańskich,  k tórych  
Wtam ku  F i g u e r a s  p o j m a n o ,  leży w  wię* 
* ‘eoiach B r « s t u i R o c h e f o r t u ,  gdzie ty lko  
kolor rozróżnia i ch iedynie  od zbrodniarzy,  * 
k t ó r y m i r ó w m e d ź w i g a i ą k a y d a n y i  roboty od* 
b y w a i ą  A gdy ca ła  zbrodnia tyoii ładzi  iest 
ta> ze za sw oią  w a l c z y l i  O y c z y » n e ,  przeto 
? walt  im wy r zą dz on y  obraża Ro dza y  ludzki,  
i r a n c u z ó w  i wszystk ie  prawa,  które Narody 
E u r o p e y s k i e  za święte uznały .  Stanowi  się 
la t em ,  aby ci włościanie  Hiszpańscy na tyc h ­
miast wolno  puszczeni ,  i nay pi ćr ws/ ym  
przedpocztóm Hiszpańskim zwróceni  zostali.

Dnia i3go Kwietnia w y r o k o w a ł  t y m ­
c z a s o w y  R ’ ad Fra nc uzk i :  1.) A by  b ia ła
baodera i b ia ła  kokarda  zatknięte b y ł y  na 
t “S iy stkich woiennych  i ha nd lo w y ch  narodo­
wy c h okrętach.  —  2.) A b y  dla położenia
Ustateczney tamy srogim klęskom w o y n y ,  
Puścić wo ln o  wszystk ich ieńców woiennych 
będących na ziemi Fra ncuzkiey  i zwrócić  
,ch Alooarchóm o n y c h ż e ,  tudzież aby  a 
Ministrów tychże Mouarcl iów doma* 
gać się wzajemności .  —  3.  A b y  dla o ż y ­
wienia ro l n i c t wa ,  handlu i kunsztócv po* 
czcityemi ludźmi ,  uwolnić od s łużby  lotą częśc 
Żołnierzy z p iechoty ,  a 1 ^tą część z i a z d y ,  
artyleryi  j inżyniiery: ;  w z i ę ty m i  są jednak­
że od tego cl żołnierze,  którzy  korpusy swo* 
le bez prawnego upoważnienia  op uśc i l i ,  a 
Die powrócą  do nich w czasie,  w y zn a cz o n y m  
przez Komirnssarza Departamentu woieu 
D®go. —  ^  A b y  prac e ,  nakazane  daw-
Diey dla o bec ny  i opatrzenia w ż y w n o ś ć  
twierdz,  usta ły  teraz inko niepotrzebne iuż 
• ' i ę c e y ;  aby  niezmierna, zalana wod ą  ziemia, 
iwr óc ona  znowu by ła  rolnictwu,  tudzież aby 
spustoszeniu l a s ó w ^ t a m e  poło żyć  i to tyl* 
ko dla obrony  tw ierdz  i' o pa t r yw an ia  ony ch  

ży w n o ś ć  cżyoić ,  co w obecnych  okoliczno* 
sciach nieodbicie iest potrzebnćm.

Nakoniec  w y r o k o w a ł  Rząd  t ym cz as o w y ,  
iż z powodu bezimiennego w ez wa ni a ,  a t y  się 
do g w a r d y i  K i ó l e w s k i e y  w p i s y w a n o ,  
nie uzna e żadney  innóy g w a r d y i ,  iak tylno 
narodową,  g dy ż  utworzenie p iśrwszey  s z k o ­
dzi łoby  gorl iwości  w  urządzeniu innych kor­
p usó w i duchowi z g ć d y  zresztą  wo y sk a . '

Opró cz  p o w y ż s z y c h  W y r o k ó w ,  w y d a l  
Rząd t y m c z a s o w y  następujący

A d r e s  d o  W o y s k a .

Ż o ł n i e r z e 1. Nie należycie iuż w ię c ćy  
do N a p o l e o n a ,  lecz do O y c z y z n y .  T e y  
p ićrwszą poprzysięgliście w i er n o ś ć , przysięga 
ta iest nieodzowną i rwiętą.  —  No wa  Koa- 
s ty tucya  zape wn ia  W a m  ozdoby  Wasze j  sto* 
pnie i pensye W a s t e .  S e c a t  i Rząd t y m ­
c z a s o w y  uznali praw a Wasze.  Są  oni psw* 
nymi ,  że nie zapomnicie na obowiązki  W a ­
sze Od tey chwi li  u s t a n ą W a s z e  cierpienia 
i zncie.  S ł a w a  Wa sza  zostanie nienaruszoną.  
P o k ó y  wynagrodz i  W a m  długie natężenia 
W a sz e .  —  Jakież b y ło  przeznaczenie W a s z e  
pod Rządem,  który ustał  teraz? Oto  pędzeni 

od brzegów T a g u az  fi o br zegów D n n a j u ,  
od N i l u  do D n i e p r a  br z e g ó w ,  zwarzeni  
raz spiekotą p u s t y n i , drugi raz  mrozem 
p ó łn oc y  zdrętwieni,  wystawiRśc i  nie interes* 
suiący b y na y m n ie y  F r a n c y ę  k o l o s ,  które* 
go c a ły  ciężar u pa dł  na W a s  i na resztę 
ś w ’’ata.  T y l e  tys ięcy  walecznych  Żołnierzy  
nie b y ł y  czem innem,  iak t y lk o  narzędziem
1 ofiarą W ł a d z y ,  która za łożyć  chciała P ań ­
stwo,  nie maiące żt-dnego stosónku.  Wie le
2 Was by ł o  takich,  k tórzy polegli  nieznani ,  
dla pomnożenia wziętości  iednego C z ł o w i e ­
ka !  Nie użyl i  oni tćy  s ł a w y ,  która się im 
przynależa ła.  R o d zi ny  ich nie mog ły  oa  
końcu w y p r a w y  woienney  zasiągnąć p ew ne /  
wiadomośc i  o chwal ebn ym ich zgonie , nie 
m ogł y  odz iedz iczyć  po nich zaszczytu z d z i e l  
ich woiennych  ! —  Wszystko  się teraz od* 
waśni ło,  nie będziecie iuz więcey  w a l c z y ć  
wodległości  8<jo mil (lieucs) od O y c z y z n y  za 
sprawę,  która iest l ey  obcą.  Monarchowie ,  
rodowici  F r s n c u z i ,  o sz cz ęd za ;  będą kr ew  
W a s z ą ,  ponieważ w nich taż tama krew- co 
i w W as  płynie.  N a d d z i sd y  k h  rządzil i  
W a s z y m i  Naddziadami ,  Przez czas,  prze* 
szedł  w dziedzictwie na nich i na nas długi 
szereg wspomnień,  interessów i przysług  wza* 
iemnych.  Z tego to daw neg o  pokolenia wy* 
szli K r ó l o w i e ,  k tórym  przydomek O y c ó w  
N a r o d u  dawano.  O b d a r z y ło  nas ono b y ­
ł o  H e n r y k i e m  I V . ,  którego Wojownik po-
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dziśdzizń leszcze K r ó l e m  w a l e c z n y m  
mianuie,  a Wieśniak d o b r y m  K r ó l e m  za.  
w s z e  z w a ć  będzie.  —  Potumkórn i e g o , l e j  
W a s z  iest powierzony.  Mogliżebyścre ieszcze 
iakie czuć o b a w y ?  Dz iwi l i  się oni w  obcym 
Kraiu cudóm waleczności  F r a n c u z k i l y ,  dzi* 
w i l i  się iey i w z d y c h a l i ,  ż« powrót  ich tyle 
b ez ow oc nyc h  w s trz ym yw ało  cz yn ów .  —  Ci 
Xiążęta są teraz pomiędzy  W a m i ;  byl i  oni 
tak  nieszczęśl iwi ,  iak  H e n r y k  I V . ,  t a k ,  
jak  ón,  p a n o w a ć  będą —  W i e d z ą  oni do = 
brze,  że w o y s k o  składa n a y z a c n ie y a i ą  Cześ; 
ich rodziny;  o W a s  to oni,  iak o pićrwszych 
s w y c h  dzieciach,  mieć będą staranie. — • Zo* 
Stańcie więc w e r n y m i  s w o i e y  chorągwi .  Są  
m ię dz y  W am i  R y c e r z e ,  k t órz y  młodzi  co 
do w i e k u ,  w  z tawie  i u t  są Weterani.  Ra* 
u y  i ch po dw oi ł y  lata onychże .  Ci  niechay,  
jeżeli  się im podoba,  pcw ra ca ią  z z a s z c z y t n e 1 
mi  nagrodami  do d o m ó w  s w o i c h ,  i niecn 
s iw ie ią  przy kolebcę swoiey  młodości .  D r u ­
d zy ,  niechay się daley  swe im puszczaią z a ­
w o d e m  ze wsze lką  w y ż s z y c h  stopni i pew ne­
go utr zymania  się nadzielą,  którą im czyni  
ten z a w ó d .  —  Żołnierze F r a n c y  i !  O b y  
W a s  wszystkich  r ów ne  o ży w i a ło  uczucie! 
Otw órz c ie  serca Was ze  ws zystk im roskoszóm 
d omowego  pożyc ia .  Idźcie ż y ć  zn o w u  po* 
n» ę t Ky  Oycaroi ,  Braćmi  i Z io mk ami  W aszy*  
mi .  Zachowayęie  bohaterską  odw agę  W a sz ą ,  
a le  ty l k o  dla obro ny  w ł a s n e y ,  a me dla n a ­
padu  cudzey  zjemi.  Z a c h o w a j c i e  W a s z ą  
bohaterską od w ag ę ,  lecz c iechay nie o ży w a  
i ć y  więcey  anabieya na  zgubę F r a n c y i  i 
W a s  samych,  i niech przez to c a ł ć y  E u r o ­
p y  w niepokóy  iuz me w p r a w i a .  ( D ata te-

r ąo s łd r a s u  nie wymieniona.}
1

(Podpis. )  Xi ążę  B e n e w e o t u ;  Xiąz ę  D a l -  
b e r g ;  J a u c o u r t ,  R e u r n o n *  
r i l l  M o n t  e s  q u . o  u.

Przez Rząd tymczasowym

(Podpis)  D u p o n t  ( d e  N e m o n r s ) ,  

Sekretarz j meialny .

M o n s i e u r ,  Hrabia  A r t c z y i  i Brat  
Króla ,  b y ł  ieszcze w N a n c y ,  gdy  d. 6. Kwie-  
loia  po południu stanął tamże Ces. Austryac« 
fci Poseł  K i a b i a  B o m b e 11 e s, dla doniesienia 
Jego Krć lew icowskiey  Mości  twśmieoiti N, 
Cesarza A u s t r y a c k i e g o  o zmianie Rządu 
w e f r a o c j  i ,  i po winszowania  mu szczęścia 
z  tego powŁs.u.

K ro kw ie  ten w yiechal natychmiast z
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N a n c y  i przyiechał  d. 12. K w i e t n i a ,  ia^O 
Jererał  - Porucznik Królestwa do P a r y  % a* 
W i a z d  ten odprawi ł  się z naywi ęks zą  uro* 
czystością  i wśród n io wy s łowionych  okrzy* 
ków. Ludu.  W szystk ie  W l a d z e ,  w y sz ł j  
wielkim ubiorze przeciw Jego Królewicowski  ' f  
Mości  al jdo rogatek pod B o n d y ,  gdzie pwy*  
ia ł  ich M o n s i e u r ,  siedząc na koniu ubra- 
ny  w  mundur g w a rd y i  n a io do w ey ,  a otocz®' 
oy kPkuaasluma Marszałkami  i U r z ę d n i k a m i  

D,voru.  Xiążę  B e n .  w e n t u  miał  do nieg® 
pr zem ow ę w imieniu tym czasowego  R z ą d u  »> 
a Baron C h a b r o l  przemów.)  do niego i®' 
ko  Prefekt Departamentu.  M o n s i e u r  od* 
p o w i e d z i a ł  z serdecznością i rozrzewnieniem* 
P ot śm  ruszy ł  orszak wśród b łogo s ła wi ący ch  
ok rz y k ó w  Ludu do Kościoła Pan ny  Maryi* 
gdzie Ducho wień stwo  przy ię ło  Królewica 
Te D e u m , tudzież Domina saluum fa a  Regerfli 
odśpiewało .  Po tey uroczystości  r usz y ł  or* 
szak  do T  u 111 e r y  ó w , gdzie Króle w c kon* 
n o ,  przez szeregi  u sz yk o w a n ó y  na dziedzin* 
cu g w a rd y i  narodowey  prze.eżdzał j  w»zystki[° 
greczoości  m ó w i ł ,  a potem do p ok oió w Si? 
udał .  Wieczorem b y ło  miasto po większe/  
części oświecone.

W  Monitorze  P a  r y z  k i m  c z y t a m y  na* 
stępuiący w y c i ą g  z pr otokółów Senatu pod 
d. 14. K w i e t n i a ;

Senat,  naradz iwszy  się nad p r o p o z y cy ł  
tym cz aso weg o  Rządu,  i w y s ł u c h a w s z y  rap* 
portu umyśloey  Fom m iss y i ,  2 ł o l o ne y  z yw 1* 
W s p ó ł c z ł o n k ó w ,  stanowi  co ras tępuie :

Senat  zdaie t y m c z a s o w y  Rząd Frf l®* 
c y i  Jego K r ó l e w k o w s k i e y  Mości  Hrabię -u 
A r t e z y i ,  z ty tu łem Jenerała * P o r u c z n i k ®  
Król es twa ,  póki  L u d w i k  S t a n i s ł a w  X®s 
w e r y  Francuzki ,  p c w o ł a n y  na tron b r a B ' 
c y i ,  A k t u  K o n s ty l u c y i  nie przyymie,  —* ’ c" 
nat s tanowi ,  ażeby  w y d a n y  doia dzisieysze* 
go (13. Kwi etnia)  W y r o k  względem tym'-*®* 
sowego Rz ądu  F r a n c y i ,  odd anym b y ł  ‘ e* 
szcze tego wieczora przez ca ły  Senat  Jeg® 
Królesr icowskićy  M o ś c i ,  Hrabiemu A r * 
t ez  yi

(Podpis)  Xi5zę  B e D e w e n t u ,  Preze*« 
Hra bio wie  V a l e n c e  i P a s t o r e l y  

Sekretarze.

Dnia 13. Kwietnia  o g o d z i n i e  8 ° * ^  
wieczorem,  p r z y y m c w a ł  M o n s i e u r  Sęo 
i C i a ło  p r a w o d a w c z e .  —  Xiążę  ^ C° Z '  
w e a t u  przedstawi ł  Senat  Jego KióleW**®
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Mości ,  i  p r ze m ó w i ł  do niego w  te

u M o o u i g n e u r !  Senat  sk łada  Wa*  
8^ey Król ewic ow ski ey  Mości  h o ł d y  swoiego 
fi lębokiego usz anowania  i s w o i e y  p r z y c h y l ­
ności. ż ą d a ł  ón powrotu  T w o i e g o  N.  D«- 
®u na tron Francuzki .  Nauczony  obecno*

* przeszłością pragnie z ca ł ym  Narodem,'  
•b y  w ł a d z a  Królewska ugruntowana by ła  
®ocno n3 sprawiedl iwym podziale,  mocy i 
Ba wolności  ludu, t yc h  to iedyp yc h  rckoy-  
®>s-ch szczęścia i interessu w s z y s t k i c h . —  W  
Pr iekonaniu,  że W a sz a  Królewicowska  Mość 
mieścisz w sercu swoiem lasadjr teynowey  Kon 
s ,v tu cy i ,  pfzeu06i Senat na W a sz ą  Królewi  
,Wską Mość aż do p r zy by c i a  K r ó l a y z ą d y  Pań- 
*'w* z tytułem Jenerała Porucznika Króles twa  
Przez W y r o k ,  k tóry  Ci  teraz w r ę c z y ć  mam 
^ s z c z y t .  Ufność nasza ,  pełna usz anowani a ,  
Ble może lepiey u c z c ić o w e y  d a w u ć y  prawo* 
"  » którą W a s z a  K r ó l e w i c o w s k a  M oś ć  p°- 
* r*odkach swoich oddziedt iczyłes.  —  M o n *  
* e ' g o e u r !  Senat,  k tóry  w  tć y  chwi li  ra* 
®®*ci Ludu musi na p ozó r  z a c h o w y w a ć  się 

Oziębimy na granicy  o b o w i ą z k ó w  s w o i c h ,  nic 
,e*t przez to powszechnemi  uczuciami mniey 
Przeiętyia.  W a s z a  Króle ivicowska Mość bę= 

ziesz mógł  ied ua kż e ,  pomimo ostrożności 
W o w y  na sz ó y ,  cz ytać  w  sercach naszych,  
•k^żdy z nas b y ł  uczestnikiem tey rozrzew* 
®ltt'ącey i w ie l k i e y  r ad o śc i ,  która Ci  p o d ­
p a ś  wiazdu do stolicy O y c ó w  T w o i c h  to 

• rz y sz y ła ,  a  k tóra  pod sklepieniami tego 
Pał a c u ,  do którgo uakoniec Potomek S.

u d w i k a  i H e n r y k a  IV. po wr óc i ł ,  iesz* 
j^e ż y w s z ą  się stała.  —  Co się mnie t y c zś  
, ° n s e i g n e u r ,  tedy  racz mi po z w o l i ć ,  a- 

po wi ns zow ał  sobie  szczęścia,  że iestem 
W aszśy  K ró l e w i co w s k i e y  Mości  t łumaczem 

yczeń Senatu ,  k t ór y  w y ś w i a d c z y ł  mi ho- 
or« o braw szy  mme sw oim  organem. Senat,  

i mo*e przyjacielskie uczucia dla sw o
, .W sp ó łc z ł on kó w ,  chciał  mi jeszcze słod-  

e 1 piękoe p r z y g o t o w a ć  chwi le .  Naypięk-  
leyszemi za is te  są t e ,  w kt óry ch  zb l iżam 

oo W a s z e y  Kr ól ew ic o ws ki ćy  M o ś c i ,  dla 
P nowicnia Ci d o w o d ó w  iego uszanowania i
pr zywiązania . ”

M o n s i e u r  o d p o w i e d z i a ł :

t P a n o w i e !  Obeznałem się * A k -
Król  v ^ tUc^ ’ powołuiące7  naz ad  aa tron 

a’ Brata moiego.  Nie mam ia za- 
zlecenia od niego do przy ięc ia  tćy  

s T t u c y i ; [c c ł  xaa ju uczucia i  za sad y  ie-

gó ,  a. zatóm nie ob a wi am  się, a b y  mi chciał  
sprzeciwić się w tóm , że w imieniu iego za- 
p ew oi a m ,  i i  poc hwa l i  fundamentalne posady  
tey  Konstytucyi .  —  O św ia dc zy  w s z y  K r ó l ,  
że o b e e r y  kształt  Rządu utrzymanym b y d i  
ma,  nie mógł  nie u z n a ć ,  że w ła dz a  monar- 
ch iczna  zostawać  musi w r ó w n o w a d z e  z re- 
prezeotacyą  n a r od o w a ,  składaiącą się z Izb 
d w o y g a .  Obie  te Izby sk łada  Senat i De 
putowani  Depar lementów.  Nie móg ł  Król  
Die u zn ać ,  że podatki  ty lko  za wolnem z e ­
zwoleniem Reprezentantów Narodu pobierane 
b y d ź  po wi no y ,  że powszechna  i indywidual*  
na wolność zabezpieczoua,  ze wolność druku 
p o o w a ż a o a ,  wolność w y z n a n i a  broniona,  a 
wła snoś ć  s z a n o w a n a  b y d ź  ma;  że Ministro­
wi e  są odpowiedzialni  i zostaią pod dozorem 
Reprezentantów Nąrodu,  k t órz y  oskarżyć  ich 
mogą;  że, gdy nikt naturalnemu Sędziemu 
sw ei em u uyśdź nie p o w i n i e n ,  urząd Sędzię* 
go utraconym b y d ź  nie może;  że dług kraio- 
w y  z a r ę c z o n y m ,  stopnie w o y s k o w e , zuaki  
hono row e i pensye zapewnioue b y d ź  p o w i n ­
n y ;  że d a w n a  i nowa Sz lachta potwie rdz on a,  
Legi  a h o n o r o w a ,  z ozdobą  przez Króla  wy*  
zn ac zyć  się m a i ą c ą ,  utrzymana b y d ź  powin- 
n a ;  że każdy  Francuz do wszystk ich  cy wi l *  
nych i w o y s k o w y c h  urz ędów równe  ma pra.  
w o ;  że nikt za  swcie  opiniie lub g ło s o w a n i a  
niepokojonym b y d i  nie może;  nak oniec ,  że 
sprzedaże dóbr  na rod ow yc h za  n ieodzowne 
poczytane  b y d ź  muszą.  O t o ż  to Mości  Pa* 
nowie są, iak roi się zdaie,  istotne i konieczne 
fuhdameDtalue posady  dla uświęcenia pr aw 
wszystkich,  dla oznaczeuia wszelkich obowiąz*  
kó w ,  dla zabezpieczenia bytu każdego z oso* 
bna,  a zaręczeni* naszćy przysz łośc i . “

D o  te y  m o w y  pr zy d a ł  ieszeze M o n *  
s i  e u r co  następuje:

„ D z ię k u i ę  W W C P a n ó m  w  itnien>u Król a  
Brata moiego,  za  przy łożenie  się do powrotu  
prawego  Króla  naszego i za to, że zapewnili* 
Sc i e przez to szczęście F r  a n c y  i , za  którą 
Król  i Fami l i ia  iego got ow i  są poświęc ić  
kr ew  s w oi ą .  Odtąd  może w  nas iedno t y lk o  
p a n o w a ć  uczucie;  nie powinniśmy wiecey  pa* 
miętać a a  przeszłość,  i składać ty lko  Naród  
braterski  Przez ten czas w k t ó ry m  w ła dz a  w  m o ­
ich ręku zos ta ie ,  k tóry ,  iak się spodziewam,  
bardzo krótk im będz ie ,  uży ię  wszystkiego , 
Co ty l k o  iest w sitach moich, do  dz ia łao ia  d l*  
szczęściu Narodu.4*

G a z e ta  W i e d e ń s k a  zawióra  następ*.
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iące urzędowe wiadomości  z P a r y ż a  z  dn.a
i  6 . K r  ietDia ;

, ,Jego C K. A p o s t o l s k a  Mość stanął  
d. iĄ. K v. letnia w G r o s b o i s  (o dwie stacye 
pocztowe od P a r y ż a ) ,  nocował  t a m ż e ,  a 
Dazaiutrz o dpr aw i ł  wiazd  s w ó y  uroczysty 
do stol icy F r a n c y  i. —  N, Pan wyie cha ł  
d. tęgo  o godz,  8mey zrana z G r o s b o i s ,  i 
siadi oa konia przed rogatką- pod C h a r t n  
t o n .  dokąd wyiechali  byl i  przeciw niemu 
N.  Cesarz R o s s y y s k i ,  N. Król  P r u s k i ,  
w s z y s c y  obecni w P a r y ż u  Jenerałowie ról* 
nycl i  ko rp u s ów  w ó y s k ,  tudziez Ministrów s  
i Pos łowie U wo r ów .  0 ~szak c iągnął  ulicą 
C h a r s n t o n  przez plac by łś  y  B a s t y 11 i po* 
między podw óyn em i  rzędami u sz yk o w a n yc h  
w ó y s k  , a potem szedł  przez bulewa*dy aa 
plac  L u d w i k a  XV.  T a m ,  gdziesię zacz yna i  
ią b u l e w a r d y ,  paradowała  g tvardya  narodo* 
d o w a  wraz z w o y s k u m .  sprzymierzonemu Je­
go Kr ólewicowska  Mość,  M o n s i e u r ,  Jenerał 
Porucznik Króles twa,  spolkar się t a m i e  z N. 
Cesarzem i Królem,  przeciw któremu otoczo* 
ny F ra nc uzk :mi M a r s z a łk a m i ,  Jenerałami i 
św i tą ,  rów nie  aż do rogatek chciał  iechać.  
Ulice i bu lewardy  napełn^nc b y ł y  niezmier­
nym mnóstwem L u d u ,  k tóry  uczucia swoie  
przez radosne okrzyki  i wynurzanie  b ł ogo s ła ­
w i ą c y c h  życzeń  , w y r aż a ł .  Na  placu L u  
d w i k a  kazal i  Monarchowie  pizec iągoąc  k o ­
ło  siebie u sz yko wa ne mu  w o y s k u ,  którego 
l iczba  blisko 25000 'udzi  wynosi ła .  Po tey 
paradz ie  odp rowadzi l i  Monarchowie  Jego 
C.  K.  A p o s t o l s k ą  Mość d a  pr zygowowa-  
nego pałacu Xięcia B o r g h e s e .  Jego Kró- 
le w i c o w s k a  Mość,  M o n s i e u r ,  p i z e d s t a y i ł  
N.  Cesarzowi  i Królowi  wszystkich Marszał* 
k ó w.  Monarchowie  i Królewice  obiadowal i  
u Jego C.  K A p o s t o l s k i ć y  Mości.  —  
W i ecz or em  poiechali  w s zy sc y  NN. Monarcho* 
wi e  i Xiążę la  na wielką  operę. Jego Króle- 
w i c o w s k a  Mość ,  M o o s i e u r ,  by ł  po przy* 
byciu swoiem do P a r y ż a  p i erwszy  raz w 
te.itrze, a wszedłszy  do by łey  Cesarskićy  lo* 
ż y ,  ozdobioney  teraz wszysik.erni Królewskie* 
mi her Dy , powitanym został  po ws zec hn ym i 
n a y w i ę k s z y m  okrzykiem radości.  W ki lka 
chwi l  p a t e m ,  weszl i  NN.  Cesarze A u s t r y -  
a c K s  i R o s s y y s k i ,  tudzież N. Król  P r u ­
s k i  do l o ż y ,  przygot ow ane y  dla nich w t y ­
le teatrealoey sali.  Trudno iest w y o b r az ić  
Sobie radosny zamęt  Publiczności  w t e y c h r i *  
li, gdy Jego C.  K.  A p o s t o l s k a  Mauć zb l i ­
ż y ł  się do brzegu loży, „ N i e i h  żyie Cesarz 
F ra n t i s ze k!  Niech ży i ą  nasi VV y bn wc y ,  nasi 
Os  wobodziciele 1 Nie d i  ży ie  K.ról l “  »*«■ ta*

kle to tysiączne brzmiały  o kr i y k i .  —
no opepę Oedipe d Ct/onne. K i t d y  wyraz* 
który  t yl ko mógł  stosować s.ę <!o t er aź n ie js i6' 
go połozeoia rzeczy,  lub do obecności  sprzja 
mierzonych Monarchów,  by ł  z nay więksi tid 
zapałem i oklaskiem przy jęty.  Po pierw* 
szym akcie odwiedz ił  Jego Króle wiców sk* 
Maść ,  M ,1 n s ' e u r ,  sprzymierzonych U00’ f' 
c h ć w wi c h Mó ż r .  Oai  odwiedz il i  go nawi** 
leni' w lego loży  przed zaczęciem b ? i et u, 
wśród po now ionych  nkrzvltów Pu b lic znoś-•• 
O k rz yk i  te doszły  <ecfr*\TOe r  i y  tv y ższego sto1 
p o i a ,  _gdy przen k c o \ *  y m chorem 
zleciał  zwinięty papier ■. ' i-ennik , który 
podiął  ud e n  Akt or  1 podał  g < ł*'pie * ako^-1 
L a y s  który  zaw arte  w n 01 t r*v s I f f /  
odś pi ew ał .  NN. Monarchowie  zostali aż d17 
końca widowiska . ' *  • ' « '

• „ T r u d n o ,  żeby  b y ł  kiedy tak irrtpónuiy 
Cy t i a t d ,  iaklm iest tert żn ieyszy  ziażd MO' 
Parchów uv P ł  r y ż u. Stolica ta w y s ł a w i a  zU' 
pełtty widok p ó kd iu ; wo ysk a  spr? yrr.ierzoO® 
zaciągała w b iatersuićy  iednośc.  na straże * 
g war dy ą  narodową,  Sprzymierzeni  M o u ir' 
chowie wtszl i  -do F r a . o c y i  i ako nieprzyi®' 
ciele Zas<*d Rządu N a p o l e o n a ;  iako taW 
przyszli  az pud bramy stoi cy ; lecz za lećwi* 
W ł a d z a ,  k'iórą p o k o n y wa l i ,  zw al cz an ą  i oi 
Stała,  zamienił  się stan w e y n y ,  prowadzo* 
ney z otioyga strón z bezDrzykładną zacięto* 
ś c ią ,  w  stan pokoiu bez żadr.śy urnowy 1 
żadnego traktatu. —  Podpisanie pokoiu n*‘ 
siąpi  teraz bez wsze lkich friidtaoścl; P o ł ą rzc‘ 
nit się Gabinetów w P a r y ż u ,  u łatwia  nfl '̂ 
zw y c z a y n i e  ten zbawienny  ingres .  Codzienni* 
odprawia ią  Ministrowie połączonych Dworó** 
konfereneye z C.  K,  Ministrem iDteressów 
granicznych Xięciem M e t i e i  n i c h  t m .  —' 
Dla w o y sk a  w y zn a cz o ną  iuż iest liniia de‘  
mar ka cy yn s .  NiebaWnie s t a r e  u m ow a  wzg'?'  
dcm'zaprzestania  wszelkich kr ok ó w niepr*/* 
iacielskich j oddania twierdz  w K r a i a c h ,  
żą cy ch  za dawnemi  granicami F r a n c y ' *  
urnowa ta utoruie dTOgę przedugodoeinu p0" 
k o i o w i ,  który za w r ą  z F r a n c y  ą sprzyco**' 
rzooe M ocarstwa.“

, .N a p a l e o o  iest jeszcze w F o  n t a  i o e 
b l e a u ;  zdstaie iesicze przy nim około 4 ° °  
ludzi  z  d a w n l y  gwa rdy i  iego. Dnia 17. K« , ł * 
tnia puści się 6n w podróż  na w y  snę E l b ? *
doiląd tow ar t ys zy ć  mu b ę d ą  J e n e r a ł o w i e  A o-
s t r y a c k i ,  R o s s y y s k i ,  A n g i e l s k i  * 
P ru s k i . “  _

„ C e s a r z o w *  M a r y  a L i > d w l k a i e s t  w 
R a m b o u i l l e t ,  dokąd N: Cesarz A u s t r y *  

dzisiay ( l ó ,  K w i e t n i a )  poisdzie.
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N Cesarzowa "ab^wi  w trw  zamku ies/.c?e rf o i 
k i l k a ,  i przy m e  i ł i n i e  ■ d wi ed/ in v N. Cc 
sarza R o s s y  y s k i e g o  i N,  Króla F r u*
* k i e g o . ‘ "

X  i e s t w  o W a r s z a w s k i e .

W  obu „Ga/etach W a r s z a w s k i c h  pod 
d- 26. Kwiet nia ,  c z y t a m y  uastępuiące rozpo- 

. ł ządzcuie;

R a d a  N a j w y ż s z a  T y m c z a s o w a  
X  i ę t w a W a r s z a w s k i e g o .

P o w z i ą w s z y  od W ł a d z  mi eys co wy ch  
Wiadomość,  i i  niektórzy mieszkańcy Xięstwa 
przy  wkroczeniu w ó y s k  R o ss y y s k i c h ,  bądź
* o b a w y  aresztowania,  bądź  w czasie przed* 
• i ęw zię ty ch  przec iw nim śro dków policyy* 
nych,  schroniwszy s ię ,  taią  dotąd mieysre 
6we£0 p o b y t u ,  z  opuszczeniem d o m ó w  f  
fa m i l i i ,  o g ł asz a  niniejszera woln ość  tako* 
Wym osobom powrotu  do ich siedlisk i Iłu 
t ta cz en i a  się 2 z a r z u t ó w ,  iakie przec iw nim 
Uczynione b y d ź  mogły.  G d y  N. Imperator 
wszech  Rossyi  n a y ła s k a w sz y m  Uk azem swo* 
im zapewnia iąc  bezpieczeństwo osobiste ka ż­
dego mieszkańca  X 'ęs twa,  postanowić  raczy ł  
w  tym celu Komitet  Nadzoru  p ol i cy yn rgo ,  
bez którego rozpoznania  w sprawach wła* 
d zy  iego poruczonych  , żadne ukaranie 
na s t ę p o w a ć  nie może  , przeto k a ż d y  
mieszkaniec,  Jakimkolwiek tego rodzaiu ob« 
Winiony zarzutem,  u w i a d o m iw s z y  o s t a wi e­
niu się swoićrn W ł a d z ę  m i eys co wą  kraiową 
i Rossyyską ,  ma w ol no ść  pcdania  d o w o d ó w  
n« usprawiedl iwienie swoie,  i domagania się 
drogą  w ł a śc i w ą ,  a by  niewinność iego uznaną 
nastała.

Dz ia ł o  się w  W a r s z a w i e  na  Sessyi 
dnia 23. Kwietnia  i 8 i4 >

(Podpisano) Ł a ń s k o y ,

J. B e n t k o w s k i ,  S.

N. Imperator  w s z e c h  R o s s y i ,  rac zy ł  
na zalecenie JO.  Xięcia Ł a b a  nowa " K o s t o W-  
s k i e g o ,  naczelnego Jenerała w o y sk  Ros* 
*yys k . t h  stoiących wXięstwie  W a r s z a w s k i m ,  
za s zc zyc ić or de rem S .W ło dr im ie rza 4t ey  klassy 
Pana  R o z e n b e r g a ,  F i z y k a  Departamentu 
L u b e l s k i e g o ,  Inspektora szpi talów « o y  = 
Ik o w y c h ,  a to za chwalebną gor l iwość iego 
w  urząilzeoiu tychże szpitalu w ,  za leczenie 
Rossyyskick  Off icerów sz tab o wy ch  i innych,  
tudziez za  powszechna kierowanie W y dz ia łe m

zdr ow ia .  Ozdobę  pomienionego o r 4»ru » ł &
Z v ł  na niego w  L s b l u u e  W .  P  ł k o  *  m k  
S / I e f o t  wo b e t n o ś ' i  sz tabowych Off icerów 
Roisyys kich  i znakomitych Urz ędników cy* 
w itny th.

N o r w e g i i * .
Oto  iest (wspomniany w przeszłym  N rze  

G azety nasze/) List  o tw ar ty ,  ś<iąga>ący się 
do obecnego położenia  i przyszłego kształ tu 
Rządu N o r w e g i i :

Ja,  C h r y s t y a n  F r  v d e r  y k , Rejent 
N o r w e g i i ,  Kró lewic  D u ń s k i ,  Xiązę 
S z l e z w i d z k j ,  H o l s z t y ń s k i ,  D y t n i a r -  
z e ń s k i  i O l d e n b u r s k i ,  o b i a w a m ,  że 
Naród N o r w e g s k i ,  uw olniony  od przysię* 
gi sw o i ć y ,  w y k o n a n e y  Diegrtvś Nayporęźniey* 
szemu i Nay  iaśoieyszemu Monarsze  F  r y d e» 
r y k o w i  VI . ,  K r ó l o w i  D u ń s k i e m u ,  W e n -  
d o w s k i e m u  i G o c k i e m u ,  Xięcut S z l e z *  
w i d z k i e m u ,  H o l s z t y ń s k i e m u ,  S t o r -
m a r n e ń s k i e m u ,  D  y t m a r z eń s k i e m u i
O l d e n b u r s k i e m u ,  o d z y s k a w s z y  wtenspo® 
sób zupełne prawa wolnego  i niepodległego 
Ludu w  nadaniu samemu sobie U st aw y  rzą* 
dowey,  o ś w i a d c z y ł  iasno i iednozgodnie t»y« 
raźną  Wolę swoią ,  iż nie zezwol i  na żad ae  
poddanie się Królo wi  S z w e d z k i e rn u , lecz 
owszem niepodległość sw oią  u t r z y m y w a ć  i 
bronić ićy będzie.  l a k o  n ey bl i i sz y  Dziedz ic  
N o r w e g s k i e g o  t r o a u , i pow ołany  przez 
stan m óy  do stawienia się na czele wiernego 
i walecznego Narodu,  s łucham dobrowolnie'  
tego świętego  głosu i poczytuię sobie za  
pierwszy m óy  obowiązek  dzia łać  wszelkie** 
mi siłami dla wolności  I bezpieczeństwa Nor* 
wegskiego Narodu lako  Rejent Króles twa,  
k t ó r y  tytuł  p r z y y m u i ę  ze wszelkiemi  pre* 
rogatywami  i z tą zupełną  W ł a d z ą ,  których  
zrzekł  się N. Król  F r y d e r y k  VI . ,  a k tóre  
mi Naród  chce udzielić w celu odwrócenia  
W godzinie niebezpieczeństwa i potrzeby nie* 
ładu i nieszczęścia od Kraiu,  starać się będę 
iak oayszczer/.ćy z a c h o w y w a ć  pokóy  z każ* 
dem Mocarstwem,  które praw Norwegskiego 
Narodu naruszać nie zechce.  W y br a ni  i 
światl i  Mężowie Narodu zbiorą się <J. n g o  
Kwietnia w E i c h s v o l d ,  Powiec ie  A g g e r -  
h u u s ,  dla przyjęcia formy Rz ąd u ,  mgą ce * 
gą zupełnie i o a i a w s z e  zabezpieczyć  wol*  
ność Narodu i dobro K r ól es tw a.  Bóg Nny® 
w y ż s z y  użyczy b łogos ławieństwa  i opieki  
spracyiedliwey sprawie  i usi łowaniom ieduo* 
ki 7  sin ego Narodu przeciw obcemu uciemię*
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łe rru ,  k łórego s tarodawna N e r w  e g  i ł  D>gdy 
a ie  dozna .4''

R e j e n c y a  S o r w e g s k a ,  —  W  
C h  r y  s t y  a n i i d. 19. Lutego 1814

(Podpis)  C h  r y  s t y  a n F  r y  d e  r y  k.

H o 11 e a.

O d e z w a  d o  w  o y  s h  a l ą d o w e g o .

, ,Na  W a s z ó y  o d w a d z e  waleczni  Norweg* 
scy R y c e r ze  wspiśras ię nadzielą całegoNrrodu,  
że s ię  szczęśl iwie ukończy ten bóy ,  który wszy* 
scy  chCą toc zyć  za O ycz yzn ę .  w i e d ź c ie ,  że 
p i e r w s z y  w a r ón ek  oddama " N o r w e g  i by ł  
t zq,  a b y  wszystk ie  twierdze i zapasy  woien- 
ne w y d a d ź  w o y sk u  S z w e d z k i e m u ;  rozDroie* 
nie W a s z e ,  miało b y d ź  drugie m żądar. iom; 
lecz nie pr zyydz ie  do tego. N o r w e g i i *  
iścieie przez W a s z ą  bohaterską  o d w a g ę ;  bez* 
p eczaie zy i ą  s t a r c y ,  kob ety i dzieci pod 
ie y  skałami ,  których bronią śmiali  Sy n o w i e  
N o r w e g i i  pod  w o d za  Rejenta i p o w a ż a n e ­
go Naczelnika swaiego.  Z w y c i e z t w o ,  wol« 
nośo lub śmierć, nrech będą hasłem naszćm ! 
Norwegi ianie  ! L os  m ć y  ńieoddzielnym >esr 
« d  W a s z e g o !  Ufnośc ią  moią iest W a s z a  ie- 
i n o ś ć ,  naozieią  aaoią Bóg,  a nagrodą moią 
W a s z e  p r z y w i ą z a n i e ! 4-

T y m ż e  sam y m  duchem tchną ws zys tk ;e 
pisma publiczt>e wychodzące  w N o r w e g i i ,  
i  napełnione są patryotycznemi  o de z w a m i  i 
wyszczególnieniem sk ładan ych  O,- czy cnie 
©tiar.

Późnieysze  wiado moś c i  z tego K r a i u .  
dochodzące do d. 29. Marca,  a umieszczane 
w Gazec.ie p o w s z e c h u ć y ,  zaw iera ią  co 
mastę i>>e: „ P o m i ę d z y  wszą otfe iemi stanami 
i k-lassami w N o r w e g i i ,  pańc ie wielki  za- 
p_ai", a l iczne i n T t y e  śpieszą na obronę gra 
ntc. —  Od czasu zawartego pokoiu między 
D a n i i  ą i S ^ w e c y a ,  prz y «t iezioao częścią 
z A n g 11 i, i * ścia też ze S z w e c y i dosyć  
wie le  żyw no śc i  do Norwegi ' .  Spodziewano 
się zapewne,  iż przez to pozyska  się p r z y ­
chylność  Narodu. —  H ra bu dW  e d e i J a r l s -  
b e r g  (k tóry  ma wiele w p ł y w u  i da ł  d w a  
g łosy  do ostatuiey e l e k c - 1 Królewien Na = 
Stępcy S i  w e d z K i e g o )  tudzież S-i wed/ki 
Jenerał  H o l s t  ( r o d o w i t y  Norwegi i  .<nćn, 
k t óry  ze zma r ły m  i trólewiietn Nąsteprą 
G h r y s t y a n e m  A u g u s t e m  s&W- w służ* 
bę S z w e d t k ą ,  3 teraz miał  rozli -ż objęcia 
N o r w e g i i  w posiadłość dla S z w e c y i ) ,  
w y i ę t y m i  zostal i  z pod opieki p r a w a .

Pcrisr cał£y N u r w e g i t  otwarte sa drfl 
ka ż d ś y  ba n d er y ,  lecz w A n g l i i  włożony 
m ą bjrćź sekwestr na wszystk ie 
okręty.

Rozm ake W iadom ość'.

W  pismacli  publ icznych  A u s t r y a  f  
k i c h  cz yt a m y  c a  następnie:

Za raz  po  kapi tu lacy i  P a r y ż a  powsiadali 
Cesarz P o s sy y sk i  i K r ó l  Pruski  z koni  i uści­
snęli się z temi s ł o w y :  „P r z e c i e ż  nakoniec 
krew lać się p rze st an ie !44 —  Podczas  w j a z ­
du swoiego  do P a r y ż a  rzekł  Cesarz A l e 3 
l a n ć e r  do niezliczonego tłumu L u d u ,  któ­
ry  się ci&nął do niego: „ N , e  p r z y b y w a m  i* 
iako n ie pr zy jac ie l ,  lecz pr zynoszę  Wani  
p o k ó y  i handel . “  — Przechodząc koto potnui3 
ka  na placu V a n d o m e ,  ( rz ek ł ,  s p o y r z a w 3 
szy  pa posąg B o n  a p a r t e g o :  „ G o y b y p i  
tak  stał  w y s o k o ,  krę c i łab y  mi się g łowa.4* 
Prżcrhadzaiąc  się Cesarz przez P a r y ż  w o ł a ł  
do L u d u ,  k tóry  ma  chciał  się ustępować z 
drogi t „ N i e  b ó j c i e  się, i chodźcie do mnie. 
G d y  mu powiedz ia . ro ,  ze d a w n o  spodziewa* 
w a a o  się i ż y c z o n o  i tgo pr zyb yc ia ,  ot!po* 
w . e d z i a t :  „ B y ł b y m  la wcześniey  przybył*
lecz to spóźnienie się rrtoie m ę z t w u  Francua* 
kiemu przypisać na l eży .44

Podług,  gazet  Aogielskicb ,  żą d ał  B a n a *  
p a r t e  krótko  przed zerwaniem Kongressu 
w C b  a-l i I l o n .  1) Co do W ta h : E u g e *
n i i u s z  B e a u h a r n a i s  miuł  zostać Królem 
i zatrzymać  W e n e c y ę ,  k t ór a ,  iak wiadomo,  
ustąpioną b y ł a  Au  stryj przez traktat Lunę3 
w hki .  2. Żą d a ł  linii R e n u ;  Nider landy 
imały  b y d ź  połącz one  z F r a o t y ą ,  a ón zo* 
stać Panem A n t w e r p i i i S k a i d y  g)  Chciał  
się zrzec  H o l la n d y i ,  Je* z takie cz y n i ł  pce- 
teus-ye , przez Ltore ten m i a ł b y  tyl ­
ko cień niepodległości  Ż . d a ł  N i m e g i  i 
części linii w  a a l i i ' ,  Ż Ą  n ikoaiec o p a ­
trzenia lub wy nagrodzenia  dla różnych osób 
sw >»i ;y  Tamili i ,  t ra cą cy ih  swe posiadłości ;  
na gro dy  dla Józefa B o  n a p a r t e g o  za utra­
tę Króles twa  Hiszpańskiego;  dla H i e r o n i m a  
B o n a p a r t e g o  za utratę Król es tw a  West* 
Laskiego  , d!a L u d w i k a  N i p u t e o n a  , 
W.  Xcia -Kliwii i Be rg ;  dla E u g e n i i  u s z a  
B e . i  u b a r n  ai s  za  wyrzeczenie się p r a w  
iego do W. Xiestv»a Fr.mkfórtsuiego po 
śmierci Ka ro la  D a i b e r g a  W.  Xięcia.


